Beata Gnot

Szkoła Podstawowa nr 1

w Prudniku 

                             ,,  CZARODZIEJSKIE SŁOWO”

                    Scenariusz inscenizacji pozytywnych zachowań 

Osoby : Staruszek , Paweł , brat, siostra , babcia .

( Na ławce siedzi staruszek i czyta gazetę . Za sceną słychać hałas i gniewne okrzyki , a po chwili 

na scenę wbiega wzburzony chłopiec i przysiada na brzegu ławki .)

Pawełek: Niech się pan posunie .Całą ławkę zajął …

Staruszek: ( odkłada powoli gazetę i spogląda na chłopca ): Trochę grzeczniej młody człowieku .

                 Oho widzę , że coś ci się przydarzyło …

Pawełek: No to co ?To moja sprawa .Co panu do tego?

Staruszek: Mnie nic do tego. Ale, jak widzę, przed chwilą krzyczałeś , płakałeś i chyba kłóciłeś

                 się z kimś .

Pawełek:( oburzony) I to jeszcze jak ! Niedługo zupełnie z domu ucieknę . Wtedy zobaczą, 

               jeszcze pożałują .
Staruszek: Z domu uciekniesz ?

Pawełek: Ucieknę! Choćby przez Gośkę ucieknę . O mały włos nie pobiłem się z nią teraz .

                Nie chce mi rozwiązać zadania z matmy .A ma same szóstki . Kujonica jedna .

Staruszek: Nie chce rozwiązać ? Ale z powodu kłótni z siostrą o jedno zadanie nie warto  z 

                 domu uciekać .

Pawełek: Nie tylko przez to .Babcia za jedną marchewkę wypędziła mnie z kuchni … po 

               prostu ścierką mnie wypędziła !

Staruszek: Zdarza się ,jak to w rodzinie . Jeden cię skrzyczy , a drugi pogłaszcze . Nie przej-

                 muj się głupstwami .

Pawełek: Nikt mnie nie pogłaszcze! Brat do miasta ma jechać , a mnie nie chce wziąć ze sobą .

                Ja mu mówię weż mnie , bo i tak się nie odczepię, zabiorę kluczyki i sam do samocho-

                du wlezę .

Staruszek: No i cóż ? Brat nie chce cię zabrać ?
Pawełek: A dlaczego pan o wszystko pyta ?
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Staruszek: Mimo wszystko , żal mi ciebie chłopcze . Mógłbym ci pomóc …

Pawełek( z powątpiewaniem): Ciekawe jak ..

Staruszek: Jest takie jedno czarodziejskie słowo . Powiem ci to słowo. Ale pamiętaj , trzeba je

                  mówić cichym głosem , patrząc prosto w oczy temu , do kogo mówisz .Zapamiętaj

                  cichym głosem , patrząc prosto w oczy .

Pawełek:( zaciekawiony) A jakie to słowo ?

Staruszek( pochyla się w kierunku chłopca i szepcze mu  coś do ucha): To jest czarodziejskie 

                słowo .Ale nie zapomnij , w jaki sposób trzeba je powiedzieć ( powoli odchodzi ).

Pawełek( ucieszony ): Spróbuję, zaraz spróbuję . Na Gośce sprawdzę , czy to działa .

( Wchodzi siostra Pawła , w ręku trzyma książkę .Na widok brata odwraca się do niego ple-

  cami i udaje, że czyta).

Pawełek:( na stronie z pretensją): Oszukał mnie staruszek .Czyż ona zrozumie czarodziejskie

               słowo?

Pawełek:( zbliża się do siostry, ciągnie ją za rękaw i mówi patrząc w oczy):

               Małgosiu, pomóż mi zrobić zadanie z matematyki .. Proszę cię , bardzo…

Małgosia ( odwraca się zdziwiona): No dobrze , ale możesz poczekać do wieczora?

                Teraz muszę czytać lekturę .

Pawełek: Kiedy tylko zechcesz .

Małgosia: Wobec tego o ósmej .Na razie .

Pawełek: Dziękuję Małgosiu . Fajna z ciebie siostra .( zdziwiony, do widowni)

                O kurczę ! Zadziałało!

Pawełek: Pójdę teraz do babci. Właśnie piecze pączki .Wypędzi mnie czy nie?

( Wchodzi babcia,  niesie na talerzu pączki )

Pawełek( podchodzi do babci i patrząc jej prosto w oczy szepcze):Babciu ,daj mi jednego

              pączka … proszę cię …

Babcia: Cieplutkiego zachciało ci się , mój łakomczuszku. Proszę wnusiu , jedz na zdrowie.

(Chłopic podbiega do , bierze pączka i całuje babcię w policzek ).

Pawełek( zdumiony i ucieszony ):

             Czarodziej! Naprawdę czarodziej!

( Wszyscy stoją obok babci i jedzą pączki ) .

Brat : Babciu , pączki wspaniałe .Dziękuje ( spogląda na zegarek) .Oho muszę się zbierać .
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Nie sądziłem , że już tak póżno .

Pawełek( nieśmiało) : Weż mnie ze sobą … proszę cię …

Małgosia: Zabierz go .Cóż ci to szkodzi?

Babcia: Dlaczego byś nie miał go zabrać? Naturalnie, pozwól mu jechać.

Pawełek( błagalnie ): Proszę cię… please …

Brat( poklepując Pawła, ze śmiechem): Ech ty podróżniku! No dobrze, możesz jechać.

Pawełek( skacząc z radości) Pomogło! Znowu pomogło !
Pawełek ( zwraca się do publiczności): Czy wiecie , jakie to czarodziejskie słowo?

               Mnie pomogło i wam też radzę go używać .
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